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• CZlI.ty doch6d z wydawnictwa "POBUDKI" przeznaczony Jest na cele narodowe. 

W Kijowie Ich nie chcą. 
... Lwów, 16, ' listopada. 

P'jsali~my pned paru dniami na tern m;ejS:~ó, fe 
przed prowodyrami ludu ru-skit'go w Galicyi 
wsclaod .. iej stoją otworem dwie tylko drogi; 
jedna ~ nich wiedzie ku po'ąct.eoiu :r: Polską, 

Naczelna Komenda Wojsk Polskich 
we Lwowie. 

druga w przepa~ć anarchl; społecznej i gospo-
darczej. 

Ukraj'ska Rada Nacyonalna głosi obecnie 
drottj trzecił: zjednoczenia z Uknuną naddaie-
pn.altską· "-

C4:1, kiedy chęć zjednoczenia jest oajz:upel. 
niej jednostronną ~ Te same pisma ruskit: .. 0110" 
i .Ukrai'skie Słowo·, kt6re w szumnych arty· 
kulach do noszą , it Rada Nacyonalna postanow1la 
zjed .. czyć ! iC; z bracią naddnieprzańswą wjednu. 
lite pa6Stwo, naiwni~ powtarzają gło;Sy kijowski"" 
z postanowieniem Rady bIegunowo sprzeczne. 
Są \0 aa~ g'osy z ust nie bylejakich. 

Ola oajświeżuc ,,0110" z dnia 14. b. m. 
pn1Aoai obuerną korespondencyę z Kijowa o 
politycz.ym obiedzie, jaki się odbył u hetmana 
Skoropadskiego w dniu 6. b. m., a zatem w ty· 
dziel! po zamachu ruskim w Gal1cyi wschodniej. 
Wystąpil hetman z długą przemową. Zableralt 
,1011 PQ"ałni m~żowie, członkowie rządu. Na 
dobitkę osiO} wynurzeń byla przyszłość Ukrainy. 
Spflsob.L ~C jedyna, ażeby załatwić sprawę stosunku 
do Gallcyi wschod. i proklamowaćjeżell me calkowi 
tą jed.olitOść . l to przyna lmmej pierws7e jej stadyl1m 
łącr.J\,oŚĆ naj4ciśleJszą· Sprawę stosunku załatwia· 
no w istOCie. Ale spos6b zalatwienia je:st wr~cz 
odmin.y od tego, jaki się marzy Radzie Nacyo. 
nalnej. Pn,edewszysd.:iem kwestyi chwilowego o· 
panowania władzy w Galicyi wschodniej przez 
Rusi.'w, nit: uważał hetman za tak dalece wainą , 
aby jej w oficyalnej pn,emowie po~ ..... ięcić osobną 
wzmink~'. Co więcej, samego faktu nawet ~ lek-

Komunikat XIV. 
• 

Ponawianą przez Ukraińców 

marstynów odparliśmy z łatwością, 
chód, wiele brani I al'llunicy\. 

Dnia 15. listopada 1918. 

nad ranem 
biorąc jeńca, 

próbę ataku na la
zdobywając 1 sama· 

Por. Mond odrzucił wypali nieprzyjaciela od 
Częściowy atak na gmach Dyrekcyi kolejowej odparto. 

strony Cytadeli. 

Po poludniu rozpoczął nieprzyjaciel trzema kompaniami atak na , 
Szkołę kadecką po przygotowaniu ogniem artyleryjskim i miotaczami min, 
Trzykrotnie szedł nieprzyjaciel do szturmu. Ten załamał sIę w' ogniu 
naszych karabinów maszynOWYCh, wśród najcięższych strat dla nIe· 
przYlaclela. 

Artylerya nieprzyjacielska 
nie zadając nam strat zadnych ani 

ostrzeliwała rUne punkty 
w ludziach, ani w materyale. 

miasta; 

Pierwszy oficer sztalm. 

ka aie dotknął. Wymien ił natomiast p'lństwa, 1 .. ______________________________________ _ 

r. kterem; Ukraina naddnieprzańska pragnie w l' 
przysdości utrzymywać przyjazne stosunki. WięC NIl I' , "b I" 0'1 ,j 

k k 
a tę me anc 10 ' Joą olert l;; me y o lut I O O 

naprzód najbliżslych sąsIadów: osze ouków odpowiedz!. SlCZęŚCIt: jest rzeczą osobistę i w Ki' " unii Polski z Litwą 
i Ukrainą. do6skich, kubańskich I tersklch. Następnie mocar· jowie inactej je sobie wyobrażają, ni ż w lwow. 

stwa prawddwe powatne, Rosyę i Polskę· Da- skull Domu Nar, dnym. Sprav.a Jest przesądzona. 
lej pa'st"a bardziej odległe, ale p rzecie mocą NIema nad Onieprem miejsca dla Rustn6w Iwow. 
wsp6111ej doli i niedoli b1ltsze sercom naddnie· skicb. p. t. 
przdskim od Galicyi wschod niej. Aż nareszcie, A na dobitkę Lw6w się z rąk wymyka.' Si· 
na sa_,m szarym końcu, takie ostrożne zd i.' nie: ly polskie kr:.:epną, organizacya tężejf>, w toku jest 
"Witaj ąc zdobytą przez Galicyan samodz ielność, wielka akc)'a dla odbicia całej Galic)'i wscho· 

W numerze "D l.a~ z 12 b. m., w notatce 
"Polska-LHwa-Ukrłtna" czytamy: 
"Pod laklm n ~16 .... k!em donoszą z Geoe~ 

wy naJntJwsz~ gaz .. ty krakow~kie: "'limo rozma
itych ośwladcztń wszelakich bIUr inf,jrmują nu 
z mlar",dajnych ~ 61, że zachod ll ia Eurnpa naj· kładlił':llly/podwaliny pod braterskie z nimi sto· dniej, podstępnie ogołoconej zawczasu z WOjsk 
chętniej wid7.iałaby Polslc~ hl,. torYCjną, klóra 

obję aby w zw,ątku r6"nł'~o z r6wnym" L" "e ' j 

Ukramę. 11 że te dąt~nia Zachodu osłabią ~ alki 

sunkl·, Mniej powiedz i f'ć było niepodobna. Uni- polskich, Już "Ukraińskie Słowo" w artyL:uliku 
knię '<) .aYt'et wyrazu Ukraińcy. I słusznie, bo kipiącym złuśclą rOtwia~ych nadziei (p. numer z 
idzie t. o Galicyan, Polaków i Rusin6w, kt6rzy dnia t 1. b. m., "Walka o L-łł, 6w") przewiduje 
zrzuciwszy oiążące od rozbi.or6w jarzmo austrya- chwllp" kiedy to "WOJskom ukra ńskim prtYJdzie 
ckie, wr6q na zawsze do maclt'rty polskiej. To staua.ć poza terywyum samego mlasta~. Smp!Dle 
wszystko, Po hetmani e jut nikt do tej sprawy si" t"lko pociesza, te mImo to .,wYCi"Sl~O z na wschodzie l skłonią do jakiegoś rozwiązania 
Ole wrecil. 'f '< interes6w tych narodów i ich ~ulluralnych i 

ł nami, boć Lw6w, to martwy puokt, to wyspa ekonomicznyćh zadań wobec Europyu. Takie 
".f.szył ją natomiast ustnie WDY~ ~Dnik ki· dokoła którt'j StU mi uku!ń.ikle morte". i inne pod',bne piosenki dtwijjczą d.dsiaJ co naj. 

jowski we Lwowie. Om donosi " . o t dnia Tak, Lw6w to W)"P', ale wy'p' pOI~żna, .' k 
11. b, _., te dwa dni przedtem zjawiła się na panująca nad całym archIpelagiem wysepek inlldl .'.n.m. '.),.'_ o. ". '.'e. '.""."."." ___________ _ 
sali pusiedzeń Rady Nacyonalnej delegacya kijo· tem morzem ś lept!m i głuchem, co się od ska ł l' 
wskieco miDisteryum komunikacyi, przybyła w jej odbija, pieniąc bezsilnie. Próba tworzenia odrębnego spra"ac~ za ewne f:Jchowych. Padły grzeczne , .. _________ ... ________ _ 
słowa. ,J edeo z członwów - powiada "Dito- -J ' 2 
8erdecule gratuluje naszej krainie odrodzenia i 
wyz"olenia , oraz Clówi o nawiązaniu ścisłych 
stosu.kó" międ~y państwem Ukraińsklem a U
krain, Zachodnią-o O zjednoczeniu ani słówka. 
Słówko to wtrącił w odpowiedł swoją przewo· 
dnicząGy Rady: dopie-ro wtedy przyjdZie szczę· 
'cie, kiedy się zjednoczymy .... 

Jasna Góra. 
Warszawa. (P. B. K.) 

stochowie znajduje 8i~ pod 
skiego. 

Jasna Góra. w 
ojlickll. Y;'ojska 

CZ,," 
pol_ 

I rządu w Lublinie. 
Wsobotę 9 b. m. ogłosil krakowski - Na· 

przód. odez .... ę "ludowego rządu repubhki pol
sk i ~J"; pod któ 1 ą zami, szczono nast~pujące aa· 
zWlska: T\.mlls.-; ArClszt''\\'ski~ Igna~y Oasz~"~ki, 
Gabrl7el Dubi .. l, Maryau M)IIOOW"kl. hdrreJ Mo· 
racze;"'ski, Toma~t Noczn lcki, j ułlUs't !o.iato· 



, 

2 

wski, Edward Rydz..Śmigly, Wacław Sierosze~ 
wsk., BIałej StolarskI, Sc.,olsbw Thugutt, WIO-
centy W itos i BrcJoislaw Z ,emb icki. ..-

NdstęlJnego doia Polskie Buro K respoQ.
d~cyjne umieścIło w ga:.etach krakowskich na
stępujący umumkat: 

• e/ wie wydanej przer. tymczasowy 
rząd ludowej republ iki pulskiej w Lublin e, wy
mleman,) moje oaawISw.o. Celem urukolęcia nie
porozumit"oia OŚW i adczam, że podpis mój umie
SzCzono bez mojej wir'(l:!:y i że .... skład tego 

' rządu nie wchodzę,« Wincenty Wdo.~. 
Po"v.ylstc sprostowanie lJosla Witosa jest 

tern d , nioślt'j szt' , że i inni posłowie strooOlctwa 
luduwego ośwlf,dczają :tgodn e, że g Ihcyjskl 
odłam tego stronnictwa me ma z zamachem lu
belskim l odezwą ogłoswoą w • Napn.odzle_ 
oic wspólnego. Takie p'. Dubiel, ctlooek tego 
stronnictwa, podpisany ' na odezwie, ma zI .. :i:yć 
ośwl.d zen e, że podpis umieszczono też bez 
jego wif'd ,y. 

WlJbec usuni~cia sią ludowców. a więc 
stronnictwa mającego za sobą znaczne wpływy 
w~ ród ludu polsk,t'go. - z drugiej stro ny wo
bec powrotu ]óz\"fd Plłsudzkiego do Warszawy, 
który (jak jut donieśh~my przed dwoma dniamI) 
obJ.l1 tWOHI!Ole ko.!hcyjn~go gabio f!!u, w skład któ
rego WI!JŚĆ mają reprezentanci nił" tylko wszYSt
kich stronnictw polskich, ale tak te w~zystk ch 
dZ1C'1 ie Pot:lki. próbę utworzenia odrębol"go 

nądu w Lublinie musi się uważać za n ie udałą. 
Wn,osek ten potwierdu wiadomo~ć, u

mieszczona w d l if'nOlkach krakowskich z ll. b. 
m, iż p. Oaszyńskl wyjechał z Lublina do 
WlIrs1: wy. 

I'ta'izym rodzicom. 
Nie płaczcie po nas, choćby w tern zmaganiu 
trzeba dać życie, młodość i ntLdzieJc, 
t06 trza nam w onem pańskiem winobraniu 
morze krwi lH'zelać, nila świt się zaśmieje. 

'\Vy§cie n<'lm w duszę wpajali od młoda, 
ie my stworzeni dla onej godz ny, ' 
więc nM nie płaczcie, nam życia nie szkoda, 
Wlec nas nie płaczcie, żeśmy Wl\SZfl syn1' 

L ..... ów, w listopadzie 1918. 

R. P. 

Materyał dla-przyszłych 
~istoryków 

przy ul. ŻÓłkiewskie.j l. 83 mieszkał p. Bro
nisłaW' MiflCboński, urzędnik Magistratu z rodziną.. 
składllo.il\c" się z OjCIl, matki, córki i dwu synów, 
z których starszy, były lcgiooisl..'\ inwalida, bez-

Jak wzięliśmy trzy karabiwl maszynowa 
Ukraińcom na Wulca. 

władny na rQkfl i noęę, mieszkał ró\\'nież przy 
rodżieach. Ktoś dOllió<t Rusinom, że tam miost:ka 
legionista. Do mies~kania wpadła patrol ruska i wy· 
mordował" cali\ rod~iUf~ z wyjątkiem matki i 12-lot
niego cnłopca, któremu kazano ua pod .... ·órztl kOIJac 
grób dla własn"j rodziny. Pani l1 iechollska popa
dia w obłęd. 

Na ul. Krllpial'skiej pod Zamkiem dzieci 
bawiły się piaskiem. Przechodzqcy żolnior'l: ruski 
stneli,ł w gromadę dzieci. Jedno z nich trafi ł 
w krę~osłup, D.decko walczy 'lO śmiercit\:. 

\ 

duchem rycerskim owianI!,. Baczcie kochao& mło
dzieży,.byście tego dobrego imienia niestracilii Nic 
dajcie się ubiedz IV czynnej miłości ojczJzny mlod
szej od was uczącei się geoeracyił PamiQlaicie 
także j o tem, Żł." tylko słll~ba ideałom. pl7.cde
wszystkicm idca.towi wolD;)j ojczyzny, obroni nas 
prz?d pl)Chłonięciom .przez ob~e narody, wiQc tylko 
slnzba tym samym Id eałom I utrzymanie wysoko 
sztandaru honoru narotiowe:o może [):lm pnywró
cić i utrzymać ojczyznę zjednoczoną, l\'iolkl\ po-
tl'cżn[\ i szczęśliwą." ' 

Radość \118 WIOSZBCh. 

/;tudeut gimnazyum, Śliwiń:dd, został bez 
powodu zllaresztowa.'fIy przez patrol rusk!\ i zapro
wadzony do ratu,.;ZB, gdzie w podwól-t:u stało już 
kilku innycb. Postawiono ich wszystkich pod ścia
ną. bez p ,przedniego przesłuch lDia lub zrewidowa-
nia, oficer kazał staoąc oddziałowi- z karabinami, Wiedeń. ,:relegraphen . CJmpagnie" donosi 
a. wyj,\wszy pałasz zakomenderował 1-2, zanim z Lugano: 
wypowiedział 3, jeden . z nieszczQŚliwców zwrócił Pisrll:\ włoskie IV szpaltowych artykułach 
się do niegi) z żądaniem, by ich przynaJmniej przed przedstawiają entuzyazm, panujący w Rzymie Me
śm ierci[\ prz6:3lucbano, czy i co zllwinili. Oficer l dyola.nie i innych miastach włoskich z Po:"Odu 
się zgodził na to, poczem rzekł, że_śmiercią ich I zwycięstwa nad Austryakllllli. 
nie ukarze, alo natOiO'last podda ich innej karze Generał Diaz o~łaszl\ manifest do mielilzkań-
i począł bić każdego z osobna pałką po głowie, ców 'l'rydentu i 'fryestn. o,;wiadrzajqc w .iOli Żł) 

Patrole ruskie zrabowały sklepy Dzikowskiego, w imieniu Rzymu zajął Trydent I Trycst'. _ 
Starka na. ul. Karola Ludwiktf, Janeczka, Ligęz.y Minister socyalist.yczny Bissolati zbiera materyały 
na Z ielonej, sklep spożywczy i sz)'nk prą Koper- celem stwierdzenia gwałtów, jakich się dopu§cili 
nika i inne. nieprzyjaciele na. ziemiach włoskich. 

DO rnlodzlBty a.kadBrnłckIBj. 
Kraków. Rektor Uniwersytetu Jagielloóflkie

go ks. Siemiatycki w,idał do młodziarzy akademi
ckiej odezwę, w której powoławszy się na uchwa
łę wiecu ogólno-akademickiego z dnia 3. b.,' m 
postanowił zawieski wyk/ady aż do Bożego Naro· 
dzenia. Następnie podnosi rektor, ie część Galicyi 
wschodniej ZR swemi polskiemi miastami, z milio
nową ludnością polską i ziemią nprawną krwią 
i łzami pol,.;kiemi, zajęta. została przez Rusinów. 
Od rosyjskiego wscbodu n-a:dclą.ga ku nam załew 
bezrządu i bez!pdu. Potrzeba więc s iły zbrojnej 
dla naszej obrony. Rektor kończy swą odezwę 
słowami: • 

"Olateg'o nie dziw się. kochana młodzież,. _ 
iż w tej grożnej chwili dla ojczyzny wasze posta
nowienie wstępowania do woj,.;ka polskiego celem 
śpieszenia ojczyźnie z olJronq, mnie wa.sZf'go rekta. 
ra. napełniło dumą, iż takiej ideo ..... ej młodzieży 
mam szw:ście prze\vo , lzić. Zgodziłem się też 
chQtoi~ jak sobie życzyliście, na zawieszenie wy
kł ... dÓw uniwersyteckich." 

"Teraz uważam jeszcze za swój obowi~zek 
zachl}Cić i prl:estrzedz naszą młodzież aka.demick11, 
iż honor prastarej Wstechnicy nasz<'j, a przede~ 
wszystkielll honor młodzieży akademickiej tego 
wymaga., by jak najliczniej zapełniła szeregi woj· 
ska polskiego. Młodzież nasza uchodzi. u swoich 
i obcych za mlo Izież ideową, gorąco patryotyczną, 

Robotnicy obcych narodowości 
w Niemczech. Już niepotrzeboi. 

,_ .,Y~ss. Z~itU',g", ?rnawiajqc kwestyę demo
blhzacYI, stwlCrdza, ze z "wybut hem pOkoju" 
powróc..\ do domu robotniey Niemcy, któr1cb miej. 
sce zajmują obecnie obcy. 

~1ych . więc należ>:, .usu~ąć. Między obcymi 
robotn!kaml tak rolnymI, Jak l fa.brYC'tnYrl.i, znaj
duje Sl~ 60 tysięcy robotnil>ów z Bel!!'ii i Holan. 
dyi. O wiele wi~kszt\: liczbę ·t .... ()rz~ PoJacy, Tak 
zWllnyąh se:Gonowych bylo już w czasie pokoju 
200 tysięcy , ?o czego doliczyć trl:eba 400 tysięcy 
w czasie wOJnY zwerbowanych (11) Tych więc 
należy obecnIe jak naj prędzej usunąć ... 

Oby .. 

KornBndanf. 
Dtit:ń cały gr~mlały dtiała i puygocobienie 

padłu na udzi shb~go ducha Wieczorem zllala. 
dt:m su; w towarzystwif', gdóe jeden z t_k,ch 
począł mi się :i:alić ze strapioną miną: 

- PaniC' 1 Co tO b"dzie? Dwa ty(!od.ie bez
ustannej w\lki - a gdzie konied Jak wy da
m}' s" b'e rady? J ,\,c my wylrwamy? 

- W~1.iłk walc1.yh~mv dotąd i - cbwah Bo
~u - walczyli pomy~lnie, odparli'm. Olwórzcie 
tylko oczy i popatucie wkoło siebie. Z cl:t'm
:i:dmy zaczęl!? Z niczem I Garstka suleócó"" _ 

nych prowiantów, w pewnym niskim domku, ukry- warkot karabinu maszynowego. KulepoC1.fl padać 
tym wśród drzew, gdzie przy ogniu płonącym pod rt.ęSiście, prawdziwym deszczem w 'oddaleniu kil· 
kucbni~. za~t&ilśmy kilkunastu towarzyszy broni kudziesiQciu kroków przed naszą placówk~ Słysza
naszego odcmka, studentów, legionistów i cywilów, łem nawet. jak kilka razy rwały i łamały plo' po 
nagle w synów1-Jarsa przedzierżgniętych. lewej stronie, ::I. były chwile osobliWie nieprzyjem-

Dnia trzeciego listopaull postanowiłem po Led\vie wyprostowali-my nogi po uciążliwym ne, gdy nawet rwały z emię o j akich dziesięć kro-
krótkiej debaCie z młodszym kolega moim, pro fe- pochodzie, przyszet!ł rozkaz zluzowania placówki. kdw przedemną. Nieco póżniej rozległ się .. dali 
sorem Maryl\nem WolllDczykiem, wstąpić do sze- Idziemy więc wśród krzaków i cierni, po a. za pleeypla naszymi bąbniący, a dono§ny, warkot 
rogów walQv.ących z UkraińcamI. Udaliśm'y s'ę w 'macku, potem drogq, a potem znów na lewo na karabinu maszynowego. 'fu porucznik Pragl.wski, 
trzecb do komeudy, gdzie z miejsca uzbrojono uas jakąś laczkę. Kolegę mego umieszczono gdziem pod komendant naszego karabinu maszynowego, słał 
w kllorabiny, z!Lopatl'lono w naboje, dodano do nas plotem, mnie za:j na środku łĄczki i na.kazano nam setld kul w stronę nieprzyjaciela. Kilka '-'kich 
jeszcze ośmiu, a komendantem tej .. selccyi" zaaUa- ciągle obsenvowllć, CO się przed nami dzieje. Przed warkotliwych bębnień, 1\ niobawem ogien 8łn:a.łów 
nowano podporucznika Wolańczyka. Następnie po- oczyma memi wśród ciemnej nocy rysowały się i salw po stronie ukraińskiej począl cichn~ć i utał 
łecono nam późnym już wieczorem, dmaszerowa.Ć fantastyczne kontury, Po lewej stronie czernił się prawie zupełnie: 
na odcinek porucznika Ozieduszyckiego. jakiś płot, czy p,arkan; "przedewna stały w odda.li t Zluzowano nas z placówki. Popatrzyłea na 

Nie należy sadzić, że nasz odmar:łZ z kornen- jakieś dr'zewa i krzewy, po prawej w mrokach zegarek i przeKonałem się, że byliśmy równo gG
dy był rzecz", łatwą i przyjemną "Sekcya" nasza bielały ściany jakiegoj budynku. Wszystko sPG- 1 dzin cztery. Jak dla nowicyuszów w rzemiośle wo· 
musiał" zl\brać z sob[\ ŻywDOŚĆ dla całej załogi wite było w mroki, zacicrają.ce k,.;ztałty i nadające Ijennem pierwsza ta poglądowa lekcya trW'ała do· 
odcinka, a bylo już piekielnie ciemno, gdyśmy do ruch martwym na1\'et przedm,otom. syć długo. Z opisać się nie dającą ulgtj, znalazłem 
kOS7.!lr Wuleckich wędrowali. Zestawiaj",c te dwie Czas wlecze się powoli. Niebawem jednak w się wraz z swym towarzyszem znów w ~aciazu, 
okoliczności łatwo sobie wyobrazić, jak wygll!,dało dali rozłe~a.ją się strzały. to pOjedyńcze, to salwa. pod dachem chłopskiej chaty. 
dwu profesorów, dżwi"'aj"cych jedną 'rQk[\ karl\.- mi, a powietrze dokola poczyna pruć bzyk kul co· Po kilku g'odzinach przerwy usłysułer. roz
bin, drll lrą. zaś olbrzymi kocioł ielazny, nełen ka- raz C"t:ęsti>zy, coraz natrętnil'j:,;zy. A bz:ykauie to kaz, że mam iść na placó~·kę. Znalazłem si~ znów 
puśniaku, jak wyglqdał asystent szkoły realnej Lu- dziwne jest i bardzo rozmnite. Niektóre kule bzy- z towarzyszem moim. prof. WOlaócl,Jkiem, na tern 
czvnilk!, ubrany w futerko z selskinowym koł nie- kajt\osio, niQna.dstnie, inne gwiżdżą, są ZM i sym- samem miejscu. Ciemno, szarych, gęstych . gie} 
nom, jakby szedł na "dwunastówkę", pi~zczqcy j patyc.zne,'. ś~iew~.'\~, .muzykalr~\>n,. kt~re 1~c.1c l daleko więcej .aniżeli popr.redni?,. sk~tkiem .. ~go 
wśród lego marszu pod każd" pachą. po kilka bO- j wyś lewuJ:\, łal.t\s dZiwną., okreśhć SIę; me lłaJącą zarysy drzew~ I krzewów roztapulJą Sl~ wśr'cI ruch 
chenKów chleba. A.le l1agrod[\ trudów naszych.b~ła melo~yę· Ni.e~awem ustał łopotpojed.vuczy~h strza:\' prawie znpełnie ... 'l'rwa ~ak doŚĆ długo ... 
radoić. z jakI\; powitano nas, z powodu przyDleSIO- łów l głoŚOleJsz:y buk salw, a roz.legł Się daleki 

-
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jak lI ię zdawalo - i to ni l"mal bez broni l A 
dzjl, po d1l'óch tycodniach ł Słyszycie wystrz~ły 
armatDie, ale nie rouóżma.cle, te potowa Ich 
idzie r; na.zej strony i to craj, nasze armaty 
a wiizylltkie - zdobyte I Sły:.zycie tera ' suchy 
turkoŁ karabinu masz.ynowego ł To takte nasz; 
mamy ic" teraz jut spo r~ Ilcl:bę, która codzLeń 
rolnie, • wszystkie - zdobyte I A cała nasza 
organiucya, ta, którą w,dzlcle wokoło siebie na 
katdyOl kroku, a która spraw,a, że w małym 
zakrellie jeatdmy prawdz!w. m państwem, gdZie 
kaide kółko dotonego mechan'l:mu funkcyonuje 
normalnie i prawidłowo? Powi dzcie szczerzł" 
cf:y~cie w pierwsz.ym dniU walki przypuszczali 
choćby możliwo~ć cz"gol podobnego? 

_ Kle, odparł SlCZ n;e. N!e marzyłt:m nawet -
i nie pojmuj~, jak się to stało, c1yje ręce spra
wiły te. cud, jaki codziennie oglądamy - i kto 
ten ogromny mechanizm utrz.ymuje w takim la 
dzie i sprawnolci. 

- .Jedna wola i jedna głowa kieruje cało§cią 
_ odrzekłem. To nasz Komendaot. Pa.ryotyczny 
pory. iilwp" wuystko, co zdrowe i sf:l . chetne. 
w jedno grono, a 00 Ujął te dobre chęci w 
..... oje energiczne dlonle i nadał .m jedeo kieru
nek, wyraz Silny i myśl jedną . W Jego rękach 
cbiegaj. się wszystkie nici, a WidZicie sami, te 
je trzyma krzepko i mądrze, Mlejmyż: do niego 
peloe .r.auhOle. 

Ro.r.mowa tcsda na inne 'tory; uplyn/" lo 
mote pól godziny. W tern - du\\'i sUt otwo
nyly i wesoły glos zawułal: 

_ l(o,lc6t chłopcy? Herbata u was gotowa? 
O:twaJcle, bom się .r.machał porządnie i PIĆ mi 
iiię chc!.! morowo. , 

Był to glos Komendanta. Jt'go twarz zdro
wa, energiczna, ulmiechn lęta, jego wąs zamaszy
sty i miua Starego toloierla, wmosły między nas 
jakby powiew świeżego powIe trza. Bila od niego 
s .la i otualla. 

- Jakżeż dzil sprawy nasze ? - spytał ktoś 
z nu, TamCI bijł z WLal bez przerwy ... 

- A no, wojna I - odparł wesoło. A niech 
tam iiobie bij~! Moi chłopcy lUchy nie dadz, się 
im. A f: posterunku .swt'go m, z.t')dz.iemyl - do
dat f: mOCł i oczy mu zaświecIły n ezłomnym 
błaskiem stali. 

- Ale, .. to trwa tak dłul:0." - :.auwaiył nie
(mi.ło mój to_artySz:. 

~QOl"nda llt roz:dmial się i nie odpo A'ie
dział . 'c. A nam starczy' I:a odpoWiedź Widok 
tego wytrawnee:o toInlerza, ta s la, m~dr()lć I 
łpok6J, bij,ce J: całej twarzy, ta mezlomna ener
gia i pewna siebie wola i rozwaga, wldne.r. ka
idego jee:o ruchu. 

Jan Marg. 

e~my i czekamy, nie "dekujl\c" sie wcale. 
.. Wtem nagle łomot salw karabinowych ol.:ł 

prawej dron1, coraz donosniejszy, coraz bliższy. 
Z3.oira ti, apostrleglcm, ju:i placówki po prawej 
.tronie corajq sie ku nam, odstrl.cliwujqe się zażar
cie Utuińeom, atakujqcylO wśród budynków ko· 
szarowych. Jest nas już kilkunastu. Strzelam rów
nież u"zięcie \Y kierunku biegnących chyłkiem i 
strzelaj.cJcb ku narn siczowników. Pojawia się 
t.akie tam komendan t naszego od~inka, porucznik 
Konst .. nt, Dzied.uszycki. Nakazuje nam cotol\ć się 
z łąaki do przydrożnego rowu i stamtąd salwami 
odpiera6 ataki, Ukraińcy walt\ również w nas sal· 
wami od .trony koszar. 

Nie czuję najmniejszej Łrw()gi, tylko prtej
mo,,"" mnie zaczyna jakaś mści wa złość i zawzię
tOłić. Strzelam i strzelam w stronę widocznych tu 
i ta. w.ród bUdynków koszarowycb sylwetek 
Czyn,- ~ równocześnie wszyscy nasi, tak, że pow
ataja pnerażliwy, nieprzerwalny łomot salw. 
Czuj~ li. niebawem popQkajlł mi bębenki w u· 
izacll, a równocześnie prlcjmuje mnie tylko jedna 
myśl. je musimy OłIeprzcć ton wściekl1 atak, 

Wtem gdzie§ za nami, od prawej flanki, sły
chać bębniĄCY turkot n&.'izej .maszynki-. To po
TUC1:nit Pr.głowski ostrzeliwuje koszary. Trwa 
to dOK długo, Strzelając., widze wyraźnie, jak 
Prz1 ukraińskim karabinie maszynowym jeden 
iiCl.O".it wali się na ziemi~, a reszta ucieka. 

, 

s 

Por. Siwarcenbgrg -- C!erny'emu*), I Komunikat od ŚW. Piotra. 
Stan pogody: Niebo dnia 14.lislQpadll 1118. 

W płomieniach i dymie pozycya Bema. Z powoou podziurawienia nieba u raińskiemi kula-
od dni już kilku dzielnio si'ł trzyma... mi, cieknie śnieg i woda na ziemi~. lulenuantura. 
któż jej tam broni? Czy nowy Jarewa wyda dla posterunków i placówek potrzeboą ilość 
w srebro zakutą plarsia, Qlbnymll? parasoli 

\Vysoki, szczupły, z tll.'arzl\ orlika, 
w szarej . żołniorskiej, ' prostej szyneli 
pośród pll!.Có\\·cłr: śmiało przemyka 
wśród kul zdradliwych, bomb i szrapneli. 

']'0 znów nad mapa, do póżna ślęczy 
nowy gotując - srogi eio~ - wrogom, 
nic to choć ku 'a nad głową jęczy -
wszak żołnierz polsld obcy jest trwogami 

Sti\d tei jest zapał w odcinku Bema 
stqd nieugil1tość, dziellloSć żołnierza, 
który prlcd wrogiem obawy oiema 
i do zwycięstwa ochoczo zmierlal 

Na pozycyi H. XI. 1918. 
And. Pronaszko. 

.) Od czasu do C~lUu • ędz.:iemy rruko •• ć, o ile 
miPl".ca .laro,y. wierne i krókie obruki Pro11ł, pochodząee 
od: olnicrz.:r, 'lira/clących na (rond, II. I adające s ię do druku. 

Z DNIA. 

"Halo Felek". 
"Halo - Felek" zwalczający nas organ, po· 

zbawiony różnY/'h burżuazyjnych udogodni! ń tech· 
nicznych, jak czcionek, mnszyny drukarskiej itp. 
wyszedł powtórnie, bo mu siQ tak podobało. 

Pismo to podaje najświeższe .. dadomości ; 
dzielimy siQ niemi z czytelnikami, podając lojalnie 
źródlo. 

Telelramy na w'amym drucie. 
Kraków,"Celem ustl!.lenia jednolitej dystyn· 

kcyi wojSk polskicb, zabrania się żołnierzom no
sz.enia odznak na wewnętrzne atr nie spodni, jako
też na podclIZwAclt. Nie wolno nosić damskicb ka
peluszy i piór dłuższych niż 25 cm. Najniższa 
sz.arża kapitl!.n. 

Z frontu krakowskiego. Kraków trzyma 
się dzielnie jest nadzit'jn.. że posiłki ze Lwo 
wa będą n 'epotrzebne. Nastrój warmii znakomity. 
Wojska nasze przy dźwiękach bymnów narodo
wych odważnie i nieustan ie atakując zajęly odwach 
główny. przy tej sposobności rozdano między po
trzebujących ' dwie paki medali (około dwa. tysiące 
sztuk). 

Ogien z ich strony słabnic. Corają siQ. Widać jak 
pośród dalszych budynków koszarowych przebie
gają I.!hyłkiem ku lewej stronie i kryj", /tlę za wę
gły ścian, ostrzeliwując nas cillgle. Nagle słyszę 
za plooym.roakaz komendanta: - Pierwsza. cZ~'ór
ka po karabin maszynowy I - Nalożę do tej 
czwórki. Pędzimy w stront: bramy koszarowej, po
chyleni ku ziemi, w stronę zasypujOlcycb nas gra· 
dem kul ukr<iińców. Już jesteśmy przy karabinie 
maszyoowym. Porywam za skrzynkę z nabojami, 
czyni to drugi także mój towarzysz, dwaj pozo
stali ch .. ·ytają za karabin i pędzimy wśród gradu 
kuł ku naszym. Zdobyliśmy karabin IDlł:izYJlowyl 

Nasza grubogl083 "maszynka- znów gra. 
Coraz czę§eicj widać pomyk&Jl\Cych się wśród bu
dynków koszarC1wycb siczo"·ników. Strzelamy 
wciąż ku. nim, Ił. oui wcil\ż "wieją- na lewo. 
Strzelają coraz mniej, a nast;epnie ogieri z ich 
strony ciehnie prawie zupełnie. Niebawem rapor
tujl\ komendantowi, że w innych znów punktach 
zdobyli nasi jeszcze dwa karabiny m3.S1,ynf)Wc. 

Tak więc atak odpal'ty i nietylko odparty, 
ale uwieńczony zdobyciem - trzech maszynowycb 
karabinów l 

Adam Cehak-Stodor. 

Piotr m. p, członek mil cyi 
" nney nic do znalezienia, gdyź spi w nocy. 

KRONIKA. 
Po zamknięciu numeru: Pomoc z Krako

\('a. Jcden pan opowiadał znajomej psni, że syn 
jej s!\Siadki opowiadał, że z Krakowa. prl.yszlo 
pięciu ludzi z białomi opaskami na. c.mpkach, ja
ko ostl\tnia rezerwa bojowa. 

U(Jrasz ślę p. t. oOcerów, aby jaduli 
n'ajwyl,cJ ..... trzech miejscach obiady. 

Chłopcy. któl"l.y rnajq sk'lńl"zony szósty rok 
życia, mogt\ z~l()!)ić się do trzymania po~otol'o'ia
w nocy, a służby ordvnansowej w dzień. 

Ukraińscy parlamentarze przyjeżdżaję dla
tego przed obiadem, ażeby módz choć raz na dzień 
głód zaspokoić. 

KRO N I KA. 
Naczelna Komenda Wojsk polskich we 

Lwowie oznajmia, lie Ukraińcy nosza,cy emblematy 
polskie lkokardki bialo-czerwone) w czasie .. · .. lki 
w celo. podstępnago zmylenia ezumości n&8zych 
żołnierzy, będą, w myśl przepisów prawa międzyna
rodowego wieszani. Lw6w, H listopada J918. 

Uznania '1 pochwały. Naczelny komęndant 
Cz. M.~czyń:>ki wyraził pochwałę i uznanie za od
parcie Maków nicprzyjacielsldcb IV odcinku Góry 
stracenia p. por. Ko:,zuliuskiemn, żołnierzom: 
St.. Gondekowi. śp. St. Zamojskiemu, L. Wolskie
mu, St. Chonoo, \VI. Clerkasowi, J. Schabow
skiemu i K. Zndukiewiczowi, za zdobvcie Góry 
Jura por. Sto Knczyń1ikiemu, oraz za dzielne za
chowanie się "oboo nieprzyjaciela plut. Szusterowi 
i sek. R9dtiar-ikiemu: chor. Ktl.zim. Uuntnerowi, 
żołnierzom: JÓz. ł~dbinlt6ro\o\'i, WI. Goldmannowi, 
Wł. Żulitlskiemu i M. GratTowi, wszystkim z kom. 
karabinów maszynowycb; za ofiarne i lOf:ine za.
chowanie aię w o'Cniu nieprzyjaciehkim sanitary
uszkom Czarnockiej Irenie, Prokiesz61\'nie Ster J 

Brudniakó\o\'nlo Jadw., Sochockiej Janinie i So
cbockiej Maryi. 

Ostrze iwanie miasta. Odsiecz Lwowa zor
ganizowano na wielką skalę. Tworzy się wojsko, 
mające na celu planowe odbicie zajętych części 
Galicyi wschodniej. W Krako,.-ie znrzl\dzono mo
bilizacyę. Hrygadyer Roja objął odpowiedzi&lneść 
za udzielenie pomocy wyda' nej i skutecznej. Oprócz 
pierwszego oddziału, który zająwszy Przemyśl, 
oczyszcza p()wiaty n"d Sa.nem, wysiano już drugi. 
Wiadomnści te, przywiezione przez lotników, prze
dosŁajt\ się widać i do Rusinóvt, Dowodzi tego co
raz wi~ksza nerwowość n~ych przeciwników. 
·Wczoraj objawiła się ona w tcn sposób, że od raDa 
ostrLcliwane były prz6'Z Rusinów ulice i dOIlI)' IV 
mieście. Padały strzały anuatnie, granaty i szra
pnele na rozmaite punl..1.y naszych dzielnic. Nie o· 
8zczQdzono nawet kościoła św. Elżbiery, rLetomo 
z powodu umieszczenego na. nim karabinu maszy
nowego. Wzoru tej metody zaczerpnęli Rusini z 
posrępowania Niemców we Francyi. Ostrzeliwauie 
miasta s\\'iadczy o bozsilnej złości, wubec wyroy
kajOlcej się z rąk zdobyczy. Koniec bęrlzie równie 
żałosny, jak t60, który spotkał armię prusk1\. 

Nasze patrole sanitarne. P" dcz.as bitwy 
pod Kul parkolAem UWijała Się bardzo dz. lelnic 
patrol sal1'tarna, z.lotona z. medyKa Matu$zkit'wi
cza, G6r:.k,ej Zofii i DlIlębianKI Ludmiły. Wlród 
gradu kul prLemeśli oni na w6z ciętlco rannego 
legionistę I p, zanpatrzeniu przedwstępnem prze
wLdil na tl!chnilce. 

Ś. p. Wojclech Kułakowski. Do listy 
strat przybywa nuw..: naz.wlsko: on, gdaJ na pro
wil:orycznym cment"rzu przy Pohtechnice pocho
wano p \1 ruczOIka Wojciecha Kułakow'iKI t'go, kló
ry OIeustraslonem męstwem i brawurą tas/utył 
sobie oa mIano boh.t tera. Zdobywca koszar Fer
dynanda bronił tej placówki przez sz.:ereg doi 
przeciw pn:ewatającej sile wroga, aż podczas 
śmlał~go wypadu padł raniony kul~ w b rnch i 
po paru dniach zakończył młod e żyde. Ubóstwia· 
n)lo był wprost prL z: li: lłaierzy swego oddziału. 
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05tatnicm jego pytanirm bylo, rzy Ukraińcó,,o. bcrgcr Henryk leg. T, Urich Artur leg. r, Buczek dzy wojskowej , t e archiwum austryackiego od-
ostat('cln;e wyrzucono ,z kCls1ar Ferdynand3. Józcf leg. r, Brosz Gustllw leg. r. dZIału wywiadowczego w Krakowie, kt're objęła 

C eść pal1li.;ci b<.ohata3. (CIąg dalszy nast.) w. j.:skowoŚć i opieczętowała, obecnie ()ddallc l O-

W szeregach wojska polskiego walczy znaczna Z Wydziału Zdrowia przypomina się. ił' ~ta lo przaz: wojskowość w ręce posłów : Te. na-
liczba HlIsinó\\', tych, klórzy nic czuli się wczoJ'aj wszylltl.h: wypadkI ŚmLrICI ni1I.ł.y zl{ła ... zać, przed · )t"rn., PtaSIa i Bobrowsk iego do ich dyspozycyi .• 
Austryakami a dziś RosY!l.nami, ale byli z:\waze kładając cert) fikał zgonu w h!Urz~ Wydz,ulu Zamknkde lI niwersyietu w Warszawie. 
i s~ wiernymi synami Rzeczypospolitej polskiej. Zdroww. ul. Z IcharJrwlcza (gimn. ruskie ol:>ok Z WaNz8IYy donoszą: Uniwcl'sywt i Ptli;eelwih 
[ Lak •• p. w oddziale poruczo kil. dr. Abl':lhama Pollu'chn,kl). T amte udziela siQ IfIformacyi w w 'Y!l.razRwie zostały znmkni~tc na jJ6'lu i~ mlo. 
zgin~ł W" dniu 11. lis topad8. bohaterski celown iczy .,prtlwlt' gr7.l"b,,"ill zv.ł .. 1r. dzieży, aby umożliwie jej wstf,:powanie tI. ",,,jska. 
pr,u,o~o karabinu ma:szynowego, walczący pod pRCU' O uruchomien ie gazowni. Gazownia miej· W obu gmachach wywieszono nas~puj lt'·_ .clunłę 
dommem SlanisławaŻnrnowskiego - Panko Grech ska, zajęta przez Rusinów, jr,st nieczyooa. Toczą !!eąat6w: .\V zgodnclll postanowicniu młed"ież,. 
oation. Polonus gento Ru:henus. się pouo układy ojej uruchomienie. Rzecz jc~t akn.demickiej, aby wstt\pić do wojska ..... ~do· 

I. Lista ofiar w alki od 1 do 7 listopada istotnie pierwszorzQdn~ w3lti i spodzicwamy się, bycia i wywalczenia Iliezalcżll~o by\u J1 l-ashrowe
włącznie. lOoJliŚll ieuI3 skruceń: r '-- raullY, że właściwe czynniki po obu stronach, przede· go Ojczyźnie, senn.ty akademickje witajl\ tlonios!)' 
1 1 ::: h)..kn rallny, c r = . it;żko rann), ch w8zystkicmot:zywiścio poruskirj, dołożą w$zolkirh czyn patryotyczny, z któlJ'm się w e.łMet Mlidn· 

clwry, t = Zabity). Poppor Irena" żOnO. kap. starań, ażeby zapewnić możność kOl"'tyslania z ga· I'yzujq. W prleś \\'iadczcniu, że młodziej ahderui~ 
t, Pnehalskl Stan. leg. t. Pray<tlOł\'a t, Przytocki zu ludności cułego miasta. Idzio o rzcsze calo, ekM, wstępująca do wojska, stać będ 'l. io u s~rajy 
Antoni leg. r. Pytyniuk WDsyl żor. ausLr~ r, Ro. które brak gazu pozbawia łyżk i cie~łf'j strawy i jed ności narodowej i służyć bedzie obro. je (ranie 
dnieki r, Rafiński Karol r, Rutkowski Stan. l r, ? gromady chorych. ~In. których. h:estya gazu Polski, scnaty akademickie wyrażaj~ ~.dIlOŚć 
Rafaiski Karol log. r, Rzewuski Slnn. leg. 1', Ri. Jest poprosiu kwestY.1\ zycla lub śmlel·cl . . UCZ\lC swych z uczuciami młodzieży i peeiaA..'\wi:L.ilł 
berbauer Wiad. f, Rapal,: Julian le~. r, Rhodey Urząd Zdro~la potrLebVJe 8 lud.Zł do .po~ zawiesie wykłady i zajęcia". 
JuHn obeTI. r. Rapak Slan . Je€!. T, Raczyński St. gOlov,m vogr~t"bo ""t"go za wynagr()dzelUemd~len· I ••••••••••••••••••• _ 

Korespondencya rozdzlełoBYIII. 
leg. r, Rabij Zygmunt leg. r, Roder Ooris . Berlin I nem. ChętIlYc~. wzywa SI;, aby .zgłaszaJ ., ~If; w 
Lotringatr. t. Rosenfełd Mases t, Radell Jan ch, BIUrze W~dzl~łu Zdrowa,. u.l Zachaqewlcza 
Raze.!J Isaak Hersch żołn. austr. 1', Szubaki BOle. I(Glmn. ruskie obok Pohtecl.mkl) w godz. od 

ł Sk ' 'k' Ś' l k' S h I 10- 1. . Czytelników poza Lwowem pl'O/IIIfj o I1 W acłomi9~ 
S GW r, urzyns l f, wita s I T, lac gn;lry f, CI 'ść 'b' d i . . .. nie Karola N..,nYc\lk, w TarnOWie, te lI)'n jl!glJ 'fa ftlISII 
Sowió.ski Micbał t, Szcwczyk Albin leg. r, t-i \\ 'j . leąc pr~YJ . z pom.oc~ naj le .n eJszeJ zdrów. 2-.lI 
tnlski Stan. r, Szczerbicki 'l'lldcusz leg. 1', Stawiar. ł~~ności •. ~otkOlęteJ ?bccnyml \\Hadknllll, .zart~· Czytelników "Pobudkił' posa Lwowa. ,'O/lim1 
ski Winc. leg. f, S,kor.ilki Wł. leg. r, Sawa Wł. dZlł WydZiał ska~bo~ y K. n. O. D .. P .. u~zlClame uwladou.,ć z I.ktbrki I tilrZl:lIOk, jdte~my W1I8) 8.)' , ltIr",wl. 
leg. r, Szpigel Marek 1', SternaIski Edward leg. r, skr:omD~ch tygod~lo.\\ yeh zapomóg plemęznyoh za. Lt:d",rowie. ' -2 
Skawiński cblop r, SlI'u lyllski Jakób I. R. 15 .1., pośred,~lctweru mleJsk'.~h ~om, ,',syi. ",bogfch... Dr. Orzechowski ~lIl1bor . Prol!~ uW'iatk.ić ro· 

I .H tym celu nalezy " Q z ,-ca" do wł"c tl1in~ , jelJtelU ~dr()w, UIlt!91k1i1m LeuClyńl!ki.p l . • ieb •. 
Sado" sld Kazimicrl student t, Staroslawski S ,e· ,., ,y. . . \.'C:'" ~ I' i -7 
fan leg. t, Scbraikówna Marya. t, S ieradzki Jerzy \lch Oplek~n~w ubogich. I ~yk~ć prt~te~ ilość Małaczyński kolo Rohatyna.. ProlIi łII)' • wwbldo-
toehniłc t, Sopotnicka. krawczyni r, Seist Pr. lcg. osób .IV rodzI Ole, potrlebUJ~e)ch Dlezhf!dme zaopa· mienlo HI.mUld .. , J sWimy sdrowi nieglodm. Pi'eI!'aay. 
1', Sol.sk: i Jrajetan kolojal"'t r, Stankie1lo'icz l!'erdy~ trzema.. .. r . .' wiadomo~ć. Arl .. ś. 1- a 
nand r Staszkiewicz t Sykst l I' Terlecki I I' Pomewaz unduszo, Jakl6 na tcn cel mogly WPan . D)rllktol'3 Armórowic&a w Xra .... wle u· 
1.'rz ni~ck i l I' Tomaro~icz Włodzi~iert le"'. 1" być przeznaczonc, Sl\ bardzo sz~zuplc, prleto r~z. rt:~~O\~~~'f.~~~~,\~ ~~Ie~gd~~·~: ~=~:~~il!D1. ~21;.1& 
TY~kOW8ki ~tichll.t ukr. leg. 1', 1.'yślewicz.K~z. r: da.w.U1ct~o za~?~óg prz~ 0te~unów .. r~o~lc~ Proszę zawiadomić adwokata. Zimer.na.., I:u-
'Xoma8zewski Jan leg. t, Tani Tomasz lcg. 1', musI byc ogra JC one do ypad ó naJplllOJSZqj kowie, MJ Jl!st śwy \lt1rOWI. II l;) la. ' -2 

Tod\ Stanisław I' Terek Kazimierz leg. r , Tyszka. potrzeby. . '. .. Proszę zawiadomić Ueilpernów Skawiaa t.roWiIor 
Aleksander r Urbanil\k Zofia I' Ucinek Maciej .. Oz~onków. Ko~msYJ ubogich upr~sza. SIQ o Ja· I Edcl'MIIJUW ·I".rllow, 12 jeatem zdrów. Igllaoy. :.ł- ~ 
, ł ' \\" . 'V l ' . M wlemo su~ codzlenme o j!odz. IO·leJ przed pol. w Rlnde Pr:l:t!my~1 Erna, Stalla. .drow., . i.,lodoe. 
zo D. austr. 1', olOcr r, a !lszewskl aryan r, ko's c' lz'elnicy VI (Nowy Ś 'at <)") DOllie4ć Ltlwielllu. ~3 
\vi, oicki f, Wojciecho ..... ska. Paula r, Wronski mi arya IC ( ~ . . WI "':.. 

A dara le"'. f. '\\'ndas T -on /,", r, W'enkler Wł. r, Lwów, dma 15. h.stopada 1918. Blckels, Z Olkusza ! I'$yjecb.lem, jellle •• lI.ni.,. 
~ J..A) I> obaj zdroWI. :1- 4 

Wizon Justyn ukr. le~. t, Wiesner Tadeusz t, Wydzial skarbowy Komitetu B . O. D. P. Czytelni 6w .. Pobudki" poza L ..... o" ••• prun. 
\Volaniceki Witold t, 'Vojcicchowski Jan leg. 1', Stefczyk Hauswald o donl .. sltllutl MISlą;;OHl w Krakowie, Grodska II, Ikq.· 
W usatowski Tadeusz I'eg. r Zieliuski Filip r , Za- Za komisYę ubogich - Kuczynski. alem zdrowo c...tlt!k. , - ... 
bokrzJ cki Mizinra. leg. 1', Zololeńko Rom!!n leg. r. Oddział sanitarny grupy kapltaoa Boruty Andr)'chów - ł'lIwe! Orzd. J estem »IiIÓW. Zy. 
Zybyk Michał I. R . 44 t, Zawadzki Piotr t, zlo!ył oa c .. le WOjska polskiego 240 kor. gmunt . .. I\.uryu.· IIUlł'l'Owany" proas~ o pl"Je"k.· l-~ 
Z I ' M . Man sio. i Hala . Wicia od S·go n.pa.l tIlK pitie, 
~g ela lirem r. Do wszystkich komend wojskowych i Miecio do!>llU h,,,:tv .. nki, loty w UOUlU. Nar.. stirom 

II. lis ' a ofiar walk od 7 do 9 listopada: szpitali. Rcdakcya "Pubudkl w n:z.t:rwujc· dla megJodni.l,.:o z W"llIi,jak Wanda? 'rad.io. ~~ 
Uohoim Ernest por. austr. r, Bichels Markus cY "'. wS40ystklch komend \\oj~k(jwych i szpilah egzem~ Krak6w - ZYł!'IDIII!t. \,;o al'l • 'robll u.j.' 'rn1-
r, Bandurowski Jan le" 1', Badoieh Andrzej leg. plarze bezpłatne w I l o~C I l d 5 do 15 egzem· mamy t,,~. h.urp ńskl I ... d~k ranny - NIIIIl. - Kra"ow~ 

• I P ł ć . d 9 d 11 d .kiu dZlcnllikl proszę \) pr~druk. I-~ 
ł r, Baodrow~ki Jan leg. l 1', Byfb.k M ecz~!,slaw p any. rosi my przys a po ni e o o rano o 

r d P b k " ( l L. S . h 77) L\l. blin. LallarwWICz. Jesteśmy adro..,., .MlgMdue 
I r, Oblebik Józe iolD. austr. r . Czech " ' lady. a mlnlstracyl " o u I u. apl e y, . za· ber:pieczne, ufn" w ~wyel .. slwo. Co slychał __ "'~IIl i' 
sła" c,..,. r. Czechowa Franciszka cyw. T, Obow· ł,!cz:ając rÓ90'~oczd~ le p01w.,erd~e~ie odb\Uru z ~. 
ski S\&o. leg. l r, Dobrznński Leon f, Dąbrowiecki podplsI'm I pieczęcIa od pOWiedniej komendy. Ludwik R. Stanisławów Jesteśmy ... rOWI polIO-

Piotr r, Dufrat JaD 14 lat t, Dąbrowski Ludwik Kula nie wybiera . B. dyrektora T ea t u atal\ u Clolki, zllw ... livffi c .. yś sdrÓw. Wła.,~.., N. 
t r, Dacowski Antoni dr. l 1', Fonda Johano żoln. miejsklt"go p. LudWika H~lIera spotkała niemIła S S 
a.usl r. r. GscbWllndtnor 'Fr. żoln. austr. c r, Gans przygoda: gdzieś, skąd~ zrani ła go lekko kula, Kazimierz L. I'odwolocsyska, Zofia. J. •• I\ .. 
Jan leg. I 1', Gajduczok Ferdynand T, Gradowski odłamek jakiŚ czy c()~ podobnrgo. Na wladomuść rodziców, I.c.Irowe, pMJ 9:tą o wllldomcMć I :'--K 
l r, Gedl'ojć Gedeon ) r, Galii Franz \Vłoch l r, o tern millcya mi ejska, której komendantelll Jest Lublin, Drapella fo·,jderowlez. Je9te~m r .ale, bell-

t 
p!eo~n", (I'l,lkamy wiadolDoś(li. Anu~ ł9i. ::I- j 

Gutowski \Vlktor r, Jnnun Katarzyna ey\\'. ,p. Heller, pospit .l'zyła widocznie lłumoie dQ niego ". NahuJowice kolo Drohohycza. Jesill:!smy .*'owe. 
KnciJlir Jan leg. r, Kioj Franciszek r, Kaminski z wyrazami wspólczucia, gdy.! ... placówka tt'j m,lI Basia, \\~h.. ~s 
Michał leg. r. Kłym 'Marynn I r, Koss Jan ler;. cyi zniknęła nagle z prl.ed drzwi naszej aPu- Gdyby kw wie zial o Zbylllku Chlollla .łtl_ , prGUtt 
l r. Komisar (Komisarnik) Mieczysław ch, Kosin. budki". o wio.doUlu~ó watce. I'otocklego iiI. 1-2 
ski Adam c r, KoId RomUAld l T, Koeller Jan r, Rzemieślnicy wsze lkiej katego ryi poszuki Proszę uwiadomił dr. Sulkowllki.p w I:rako-
K(ll1llli~ki eh. Makowski Stanisław leg. r, Moraw· wam. Zglastać S ię nalety w biurze werbunkowem wie. Krvwoderdka ó,), ze Olgu. zdrowa. Pla-a b.koW'· 
ski Piotr r, Muszyński Zdzisław I r, Masawski LeolJa Slpi,.hy. 67. skle upraaza Się o pnedruk. ~-2 
Piotr r, Matysów Józef T, Marod 'Yładyslaw t, Szpital I. Technika poszukuje Si ł do cięt o Krakowski czytelnik laska wie uWlado.i l\aki~ 

llZÓW, :t,Hlmullta Augu81.a li, te waz)'lIlk. 'tV ,.~d ••• 
Matusek Józef c f, Menoc Stanisław c r, ~Hetnik kich ro~ó[ (pran1e, szuruwa nie podłóg Hp,), Zgłil~ Mietek. ł-ł 
Jan e r, Olochowicz Kl\tartyna cyw, t, Olejnik szać się oal ..t.y do biura uefa sannarn,-go ul. 
"h \V .. l l P J ł G Id k I [ 11 Zakopane, I,>r·fJf. Wójci k. ProSIę saj •• S, O .. i\-
,II ilip c , Plak oJciec leg. r, eter an r, mowa t a . . p. K08zta zW1'ÓuQ. Pisma krakowskie IIprll.I!H !!Ii, • pne_ 
R~scnfold ",Moscs dz ie~ko żyd~. R enncf ~Il.n ko· Z Husiatyńskiego . ChłOp 't Żabiniec (pow. druk. I- a 
leJart t, Rzepa Antom 1 r, 1taJda. Zo~a r, Schmar~ nUl~iatyn) , który przysledł pieszo do Lwowa, do Antonina F. u dra Bar. Drohob)'n. "-y"'1 
da E'rallcJszek leg. c r., Sar~O\\'skl Mlc~ał leg. 1. niósł nam, żO w mieście i powiecie panuje spokój .• drowi proSIIII)' o Wla(h.ll~OI!Ć Anna t '. Lwó .. , "C:" 
T, SJro~ycz Sl.efan Ukr. 1', Smolana Mlchat leg. Mieszkańcy Rzęsny polskiej prosza. o za. 
l. T, SoJa Adam leg. r, Seh~rf Marya t. rw . . Q. znaczenio, że rostr,wlani przez s.,\d dora:i;v ban .• Wal~~IJ:,~eZd~f~a~:~~~~.~ Inniv. Ni. W' i. l!I, I~t. 
strowska. ~. t .. zm.arla ~t ~zpltalu, Skoropat .PJOtr dyci nic pochodzl\ z lej 'wsi. UnlWł f'Sytet \\'1 dJ!llaw LoI'opvld Ja,...rski I:,a~ 
leg. eh, Slemmskl KazlWICrt leg. ch, Scblndlcr p I k ż k • t W b k h IcÓw. Jt!litll"my Idrowi, saopaln.elli UlowiaOOnti. J,~. Bro-
Paulina kobieta t Scbnlc Loopold I. r Staniów u s a po yez a pan s wowa an ~c nislaw. :1-. I 
JÓ2.er leg, t, Soi~ Stanisław I. r, 8 01ó\;' Jan t, krakowskich zgł~sza Ją s ę " t zn,o: te wszystki ch Kraków _ Bobrowskim I Jankowi "~y n.. 
Slaszll:ie\\'icz Mary" I. T, Strzelny Jan l. 1', Sko. sf~r subskrybenCI, ofiarUjąc na cele pa ństwa P?l. Magdaleu)', tiyltstus.io-'J I Glęboki llj sdr WI. O. IId. .dro
pek Kazimierz o. 1', Tokart Józef le~. lat 17 l. 1', sklego zna.czne kwO[y~ Jest u~asad n lona nadZieja w • . Zawillclomić SY,:9 , kOIlIlurza Akalbu W' •• lNr.akJr~ 
' Viclmirski Bolesław ch. leg., Włodzimirski Bo~ że l,cza. IOstytu cye I :u:crok, e ~asy społt'czeń· atwio lubd~kleUJ. 1-4-

ł osł.- ch. ,eg" Zy.nluntowiez Zy"'munt le"'. r, !twa polsk~t!go du!ąna ołtarzu Ojczyz ny znaczne Romtk z Długosza i Ja1 zo i'.ybHki.\ti • • q,o· 
.. ~ ~ I" fi IZ~ Ro IoleOIll, tu są i\(lrowi, I)roulr o wlado •• ś. i jak:r 

Zaskie90'icz Marya kobiota r. Zaśkiewicz Kata· I o ary pleOlęZDe. kol wiek drogą na Andrz"ja Potoekit!go. 1-1 
rz~' OA 1', Zapalka Władysław leg. r, Zieliliski An· Ranny ataman. Jak Mi in l .>rmują dow~d. Adwokat S. Drohobycz. J~ll'lII lIdró .... aMalukli. 
\.oni r, Zawadzki Józef leg. e r, Zubik Józef leg. ca armII ruskieJ, ataman W ltowsklJ JeSt cl ęzko bespleelloy, me trapiĆ 8 ę. z,oaJomych lJroMę • aw_do-
cb, Apel Lukasjan jen. ros. ch. Arturuski Stefan ranny. loieoie rudziców moicb o tej 1I0latce. To • • 1I. I . a-. 
leg r. Areiszewski Zdzisław leg. perucznik t.1 Archiwum szpiegowskie. Polskie Hiuro 1--------------------
&os Stanis law l f, Burzyńi'1ki Stanisław ł r, Bom· korespoodencyjne OI rzymujc ID form.ac)ę od .. la· Qdpowledzialo1 rudaUor: Ja.n Bn, ••. 

~, 
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